Kilka słów wyjaśnienia.
Nie lubię dowódców

Wysyłających na rzeź powstańców bez broni

Nie lubię nocnych zmór

Atakujących bezbronnie śniących

Nie lubię też kapłanów

Każących mi siedzieć cicho

Lubię dowódców

Stojących na linii ognia

Lubię sny

Których słodycz wplata się w jawę

Lubię kapłanów

Którym od niesienia krzyża ścierpły ręce
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